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NA  KAJAKOWYM SZLAKU

/ Maria  Majewska /

   Turytstyka kajakowa w szkole w Nietążkowie rozpoczęła się w roku 1998, gdy wraz   z  mężem postanowiliśmy wykorzystać nasze wodniackie doświadczenia do propagowania tej formy aktywnego wypoczynku naszej młodzieży. Rozpoczęte jesienią propagowanie spływów kajakowych oraz starania o niezbędny sprzęt zaowocowały pierwszym zejściem na wodę.
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   W końcu maja 1999 roku trzydziesto-dwuosobowa grupa absolwentów Techni-kum Rolniczego i Technikum dla Doros-łych wraz z opiekunami wyruszyła na pierwszy spływ kajakowy. Czterodniowa trasa, tego swoistego pożegnania ze szkołą, prowadziła Szlakiem Konwaliowym i da-lej, z Dominic do Lginia. Pokonanie ponad sześćdziesięciu kilometrów kanałami, jeziorami i Starą Rzeką dostarczyło uczestnikom niespotykanych na lądzie wrażeń.
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 Ujrzane z bliska liczne walory Prze-męckiego Parku Krajobrazowego, urokliwe jeziora, bogactwo - a w wielu miejscach surowość przyrody - na długo pozostawiły ślad w pamięci młodzieży. Miało to nie tylko wy-dźwięk dydaktyczny, ale i patrio-tyczny. W końcu jeszcze raz okazało się,  że „ cudze chwalicie, a swego nie znacie”. Ponadto  cały spływ był wspaniałą przygodą, którą niektórzy     kontynuowali   w   kolejnych latach.                                                                         

   Ponieważ Szlak Konwaliowy należy do klasyki turystyki kajakowej Polsce, jest łatwy i znajduje się w najbliższej okolicy, sensownym było go uczynić szkoleniowym szlakiem dla nietążkowskich  uczniów. Dlatego właśnie na nim, młodzi adepci kajakarskiej przygody jeszcze czterokrotnie zdobywali praktyczną wiedzę z zakresu  posługiwania się sprzętem, prawa wodnego i ochrony przyrody oraz wszystkiego tego, „co prawdziwy turysta umieć powinien”.

     Z roku na rok stan Szlaku był jednak coraz gorszy. Ubiegłoroczna wyprawa na Szlak Konwaliowy była w dużej mierze przebijaniem się przez zarośnięte, prawie pozbawione wody kanały, co żartobliwie nazywano „kajakarstwem błotno-szuwarowym”.  Nawet  Stara  Rzeka  zarosła,  a  przy spiętrzeniu  wody  u  ujścia  z 
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Lgińska, gdzie zawsze w krystalicznie  czystej  wodzie znajdowały  się raki, chlupała  szara breja.  Szczęście, że młodzieży humor  jak zawsze dopisywał, a trudności nie zniechęciły jej do dalszego pływania. 
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    Uczniowie, już jako tako obyci z turystyką kajakową, w kolejnych latach przemierzali także szlak Obrzycy ze Sławy do Kargowej, Dojcy i Obry z Wolsztyna do Trzciela oraz Obry z jeziora Chłop w  Pszczewskim Parku Krajobrazowym, przez Rybojady do Starego Dworku pod Skwierzyną.                     
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   Szczególnie ta ostatnia trasa wymaga wyjaśnienia. W okolicy Kościana Obra zazwyczaj kojarzy się z nie zawsze czystymi ciekami przepływającymi przez Kościan. Jednakże, wraz ze zbliżaniem się do jej ujścia do  Warty, staje się ona coraz ciekawszą rzeką. Można pływać Kanałem Południowym od miejsca, w którym się uda spuścić kajak na wodę, do Rudna i dalej szlakiem Obrzycy do Babimostu. Jednakże jest to trasa dość monotonna, a poza tym wskutek otwarcia lub zamknięcia śluz można nagle znaleźć się w suchym korycie. Właściwe pływanie Obrą zaczyna się na Kanale Północnym, np. po dopłynięciu Dojcą z Wolsztyna. Od Kopanicy rzeka staje się coraz ciekawsza, prowadzi przez liczne jeziora z postrzępionymi brzegami, ukazując interesujący krajobraz. Po ujściu z Jeziora Wielkiego w obrębie Pszczewskiego Parku Krajobrazowego Obra zmienia swój charakter i staje się coraz bardziej dzika i kręta. Jednakże prawdziwego uroku nabiera za Międzyrzeczem, by przed Skwierzyną przetaczać  swe przejrzyste wody po piaszczystym  dnie,  wśród licznie zwalonych przez bobry drzew. Po drodze jest jeszcze Zalew Bledzewski  ze  swą stuletnią elektrownią wodną  i  krystaliczną Martwą Strugą wiodącą do czystego j. Chyciny. Zresztą cała ta trasa naszpikowana jest interesującymi przyrodniczo lub historycznie miejscami, a najsłynniejsze z nich to Międzyrzecki Rejon Umocnień. Corocznie Obrą spływa wielu kajakarzy i kanadyjkarzy. Często spotyka się na niej Niemców, którzy jednym głosem zachwycają się, nie spotykaną gdzie indziej, dziewiczością przyrody. 
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    W ośmiu dotychczas odbytych spływach uczestniczyło ponad stu uczniów. Jedni brali udział jeden raz, inni wielokrotnie. W tym roku także ruszą na szlak. Lecz ubiegłoroczne doświadczenia każą uznać, że wskutek zarośnięcia i zamulenia kanałów na odcinku od Jeziora Dominickiego do Błotnickiego, Szlak Konwaliowy praktycznie  nie istnieje i dlatego tegoroczny spływ dla mniej zaawansowanych odbędzie  się właśnie na Obrze.

    Jeżeli chodzi zaś o Szlak Konwaliowy, to warto przywrócić go miłośnikom turystyki kajakowej jak najszybciej. Stan jaki zastają nie tylko miejscowi turyści, ale też przyjezdne grupy kajakarzy np. ze Śląska – nie wystawia dobrego świadectwa Wielkopolsce.
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   W tym roku odbędzie się też  dziesiąty, jubileuszowy spływ kajakowy. Doświadczona w turystyce kajakowej młodzież  będzie mogła się zmierzyć z Drawą i  poznać uroki Drawieńskiego Parku Narodowego.

   Nadmienić należy, że wszystkie działania związane z turystyką kajakową w naszej szkole są możliwe dzięki korzystnemu klimatowi stwarzanemu zarówno przez dyrekcję byłego Zespołu Szkół Rolniczych, jak i obecną dyrekcję Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych im. Jana Kasprowicza w Nietążkowie.

   Od dwóch lat turystyka kajakowa odbywa się w ramach działającego w szkole  Uczniowskiego Klubu Sportowego „Junior”.

                                                                                                                                 ■

   Zamieszczone zdjęcia w kolejności przedstawiają miejsca: 1) Jezioro Olejnickie;   2)  Starą Rzekę; 3) Wieleń; 4)Jezioro Orchowe; 5) Obrę za Bledzewem;6) Martwą Strugę;7) Obrę pod Gorzycą.

